
INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH 

Poniedziałek 14.07 Dzień powszedni 
1800 + Józefa (r. śm.), Jadwigę Woźniaków i zm. z  r. Woźniaków 

1830  + Józefa (52 r. śm.), Jadwigę Woźniaków i Magdalenę Kowalską 

Wtorek 15.07 św. Bonawentury 
1800 + Anielę, Władysława Metryków, zm. z r. Sochów, Wieczorków i w czyśćcu 

cierpiących 

1830 + Ewę Znój od Danuty i Stanisława Znojów z rodz. 

Środa 16.07 NMP z Góry Karmel 
1800 1) + ks. Henryka Gajka, zm. ks. pochodzących i posługujących w naszej Parafii  

2) + Józefa Mazura zm. z rodz. Krajewskich i Paulinę Mazur 3) + Janinę Nowak od 

pracowników Kopalni Morawica 4) + Stanisławę Wierzbicką od syna Jurka z żoną i 

dziećmi 5) + Ewę Znój od Moniki Malickiej z dziećmi 6) + Janinę Krawczyk od Kręgu 
Biblijnego 7) + Annę od brata Krzysztofa, bratowej Renaty i córki chrzestnej Moniki 8) + 

Wandę Metrykę od syna Mirosława z rodz. 9) + Andrzeja Baryckiego od rodz. Lużyńskich  

10) + Juliana Jędrochę od Edwarda Czarneckiego 11) + Jana Zaroda od Zofii Niźnik z 

rodz. 12) + Zygmunta Rabieja od rodz. Wieczorków z rodz. 13) + Grzegorza 

Krzyszkowskiego 14) + Mariannę Kubicką od rodz. Januszków 15) Do Matki Bożej 

Nieustającej Pomocy z prośbą o błogosławieństwo Boże i zdrowie dla Anny 16) + Stefanię 

Zarzycką z int. chrześnicy 17) + Mariana Noska od żony Jadwigi i córki 

1900 + Zdzisława Zawadzkiego, Ryszarda Zegadło od sąsiada i kolegi Mariana 

Czwartek 17.07 Dzień powszedni 
1800 O zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej w 18 rocz. urodzin syna 

Dominika Lacha z int. rodz. 

1830 + Celinę (r. śm.), Jerzego, Ryszarda Kowalskich 

Piątek 18.07 św. Szymona z Lipnicy - RELIKWIE 

1800  + Krystynę, Annę, Marię, Zygmunta, Adama, Bolesława 

1900 + Ewę Znój od siostry Haliny z rodz. 

Sobota 19.07 Dzień powszedni  - RELIKWIE BŁ. HERMANA I ACHILLESA 

1800  + Czesława, Mateusza Machulskich, zm. z  rodz. Machulskich i Wiejasów 

1830   O Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla Anny i Michała w 15 r. ślubu 

Niedziela 20.07 Dzień powszedni - RELIKWIE BŁ. CZESŁAWA 

800  O zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej w 50 rocz. urodzin Anety z 

int. rodziców Purgałów, dzieci z rodz. 

1000 + Henryka, Cecylię Kmiecików 

1200  1) za Parafię 2) w int. abp. Tadeusza Wojdy i ks. Krzysztofa od Margaretek 

1600  + Władysława, Czesława Tetelewskich, Marlenę Metrykę 
 
 

Parafia pw. Wszystkich Świętych Brzeziny ul. Chęcińska 312, 26-026 Morawica 
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XV Niedziela Zwykła 
13 lipca 2025 r. Nr 32 (868) 

 
 

 

Słowo Boże na dziś… 
Czytania:   Pwt 30, 10-14    /     Kol 1, 15-20 
Ewangelia:   Łk 10, 25-37 
Powstał jakiś uczony w Prawie i wystawiając 
Jezusa na próbę, zapytał: «Nauczycielu, co 
mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?» 
Jezus mu odpowiedział: «Co jest napisane w 
Prawie? Jak czytasz?» On rzekł: «Będziesz 
miłował Pana, Boga swego, całym swoim 
sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i 
całym swoim umysłem; a swego bliźniego jak 
siebie samego». Jezus rzekł do niego: 
«Dobrze odpowiedziałeś. To czyń, a będziesz 
żył». Lecz on, chcąc się usprawiedliwić, 
zapytał Jezusa: «A kto jest moim bliźnim?» 
Jezus, nawiązując do tego, rzekł: «Pewien 
człowiek schodził z Jeruzalem do Jerycha i 
wpadł w ręce zbójców. Ci nie tylko go obdarli, 
lecz jeszcze rany mu zadali i zostawiwszy na 
pół umarłego, odeszli. Przypadkiem 
przechodził tą drogą pewien kapłan; zobaczył 
go i minął. Tak samo lewita, gdy przyszedł na 
to miejsce i zobaczył go, minął. Pewien zaś 
Samarytanin, wędrując, przyszedł również na 
to miejsce. Gdy go zobaczył, wzruszył się 
głęboko: podszedł do niego i opatrzył mu rany, 
zalewając je oliwą i winem; potem wsadził go 
na swoje bydlę, zawiózł do gospody i 
pielęgnował go. Następnego zaś dnia wyjął 
dwa denary, dał gospodarzowi i rzekł: „Miej o 
nim staranie, a jeśli co więcej wydasz, ja 
oddam tobie, gdy będę wracał”. Kto z tych 
trzech okazał się według ciebie bliźnim tego, 
który wpadł w ręce zbójców?» On 

odpowiedział: «Ten, który mu okazał miłosierdzie». Jezus mu rzekł: «Idź i ty czyń podobnie!» 
 

Bł. Marianno Biernacka módl się za nami! 
 

 
 

Extra… 
× 13.07.1882 – W Warszawie uruchomiono pierwszą sieć telefoniczną. 

 



Ogłoszenia parafialne… 
▪ W tym tygodniu odbył się pogrzeb ś.p. † Łukasz Daleszak z Kowali. Módlmy się: „Wieczny 

odpoczynek …”. 

▪ W tym tygodniu wspominamy: 
- we wtorek; św. Bonawentury, biskupa i doktora Kościoła.  
- w środę; Najświętszej Maryi Panny z góry Karmel.  
- w piątek św. Szymona z Lipnicy. Msza Św. z relikwiami. 
- w sobotę bł. Hermana i Achillesa. Msza Św. z relikwiami. 
- w niedzielę bł. Czesława. Msza Św. z relikwiami. 
▪ Dziś o godz. 10.00 nastąpi wprowadzenie relikwii bł. 
Marianny Biernackiej, która oddała życie w obronie swojej 
synowej i jej poczętego dziecka. Wprowadzenia relikwii 
dokona Ojciec Franciszkanin z Chęcin. Dziękuję osobie z 
Brzezin, która ufundowała relikwiarz. 
▪ Dziś o godz. 20.00 zapraszamy na Nabożeństwo Fatimskie. 

Przynieśmy świece lub lampiony.  

▪  W piątek o godz. 19.00 Nabożeństwo do Miłosierdzia 

Bożego.  

▪  W niedziele nastąpiło rozstrzygnięcie konkursu na 

najlepszego ministranta: „Ministrant Roku 2024/2025”.Osoba 

która zdobyła najwięcej punktów w całym roku (dla przykładu 

w miesiącu grudniu żaden dzień nie opuścił, a w maju miał 27 obecności) to Patryk Szałas. 

GRATULUJEMY !!! Nagrodę jaką wygrał to hulajnoga elektryczna. W nowym roku szkolnym 

kolejna edycja konkursu. Zachęcamy ministrantów do całorocznej intensywnej służby i 

zbierania punktów i zapraszamy nowe osoby do ministrantów.  

▪ Dziękuję za porządek w kościele. W kolejnym tygodniu zapraszamy do sprzątania kościoła 

na godz. 8.00 kolejne rodziny z Brzezin, ul. Szkolna od strony Kowali.  

▪ Podczas pogrzebu śp. Marianny Kubickiej zebrano na Hospicjum w Kielcach 3200 zł. 

▪  Dziękujemy za ofiary w dzisiejszą, druga, gospodarczą niedzielę miesiąca.  

▪. Prasa katolicka: Niedziela, Gość Niedzielny do nabycia przy wyjściu z kościoła.  

▪. Wszystkim życzymy błogosławionej niedzieli i wielu łask od Pana Boga w nadchodzącym 
tygodniu. 

Znalezione… 
„Dziś chciałem odprawić w Bazylice Bożego Grobu, więc dołączyłem się do mszy 
francuskiej. Skupiałem się bardzo, żeby jak najwięcej zrozumieć, bo co prawda byłem dwa 
razy na miesięcznym kursie językowym w Angers i Lyonie, ale to było kilkanaście lat temu. 
Ku memu zdziwieniu zapamiętałem zwłaszcza trzy zdania: Il n’y a pas 
d’ÉglisesansEucharistie – Nie ma Kościoła bez Eucharystii. Priezsanscesse – „Módlcie się 
nieustannie” (1 Tes 5,17 ). Le Seigneur a la derniereparole – Pan ma ostatnie słowo. Dwa 
miesiące słuchałem kazań po włosku i je rozumiałem w całości, ale nic nie zapamiętałem. 
Tu zapamiętałem, bo chciałem bardzo zrozumieć i chciałem zapamiętać. Naprawdę dużo 
zależy od nastawienia i chęci zrozumienia! Spróbujcie kiedyś na Mszy zrobić takie 
ćwiczenie: wysilić się maksymalnie, żeby zrozumieć i zapamiętać chociaż trzy zdania, ba, 
nawet jedno i nawet jeśli ksiądz będzie mówił w języku zasadniczo obcym dla Was. 
Zobaczycie, że jeśli ze Waszej strony jest większy wysiłek, to i pożytek jest większy. Po 
Mszy okazało się, że ten ksiądz, który przewodniczył i który wydawał mi się jakoś znajomy, 
to przecież sam Guy Gilbert, którego książkę „Ksiądz wśród bandziorów” pochłaniałem w 
młodości. 84-letni ksiądz, z 55-letnim stażem pracy wśród młodzieży i to nie byle jakiej. To 
są dopiero cyfry:).” /ks. Wojciech Węgrzyniak/ 

Boży człowiek… - Święta Maria Magdalena Postel (16 lipca) 
Julia urodziła się 28 listopada 1756 roku w Barfleur w Normandii (Francja). Po ukończeniu 
szkoły podstawowej rodzice oddali córkę na dalsze kształcenie i wychowanie do 
benedyktynek w Valognes. Dziewczyna nie wstąpiła jednak do nich, gdyż uznała, że żyją 
one zbyt zamożnie. Za cel życia obrała sobie założenie szkół i internatów, które pozwoliłyby 
dziewczętom przygotować się dobrze do życia w rodzinie i w społeczeństwie. Postanowiła 
założyć bezpłatną szkołę dla dziewcząt ubogich. Kiedy w 1791 roku benedyktynki z 
Contentin zostały wyrzucone ze swojego klasztoru, biskup zezwolił, aby w domu Julii był 
przechowywany Najświętszy Sakrament. Zezwolił także Julii na codzienną Komunię świętą, 
aż do ostatniej Hostii, jaka pozostanie. Julia została zmuszona również do likwidacji 
rozpoczętego dzieła. Domek wynajęty na ten cel przeznaczyła na schronienie dla 
ukrywających się kapłanów. W nocy odprawiano w jej domu Mszę świętą. Korzystając z 
tego, że mieszkała nad samym Morzem Północnym, ułatwiała kapłanom ucieczkę z Francji 
do Anglii. Potajemnie katechizowała dzieci, a siostry, które musiały opuścić swoje klasztory, 
zatrudniała do pracy apostolskiej wśród chorych i opuszczonych, starając się równocześnie 
o utrzymanie dla nich. 
Po rewolucji francuskiej otworzyło się przed Julią szerokie pole pracy. Przeniosła się do 
Cherbourga, gdzie miała o wiele większe możliwości działania. Kapelan pewnego przytułku 
ofiarował jej domek, który stał się równocześnie kolebką nowej rodziny zakonnej. Najpierw 
zgłosiły się dwie kobiety. Z ich pomocą założyła szkołę dla 300 dziewcząt. W roku 1807 
złożyła za zezwoleniem biskupa wraz z towarzyszkami śluby zakonne. Wtedy też przybrała 
sobie imię Marii Magdaleny. Napisała konstytucje dla nowej rodziny zakonnej, której dała 
nazwę "Ubogie Córki Miłosierdzia". Siostry zobowiązywały się do bezpłatnego uczenia. 
Dzieło okazało się opatrznościowe. Zaczęły mnożyć się oferty z różnych stron. Poza 
szkołami Maria Magdalena zaczęła zakładać sierocińce. W 1832 r. otrzymała dla swojego 
dzieła opuszczone i zrujnowane opactwo benedyktynek w Saint-Sauveur-le-Vicomte. Tu 
założyła pensjonat dla panienek, sierociniec i bezpłatną szkołę podstawową. Siostry same 
pracowały przy odbudowie i założyły obok duży ogród, z którego dochodów się 
utrzymywały. Maria Magdalena Postel zmarła mając 90 lat, w dniu 14 lipca 1846 roku w 
Saint-Sauveur.  

Zamyśl się… 
„Nie będzie się lękał 
niepomyślnej nowiny; 
mocne jego serce, 
zaufało Panu.”  

/Ps 112,7/ 

Uśmiech… 
Pożar w szpitalu. Przyjechali strażacy, zgasili. Dowódca zdaje 
relacje ordynatorowi: - Pożar ugaszony, ale są poszkodowani. W 
sumie 8 osób, 5 odratowaliśmy niestety 3 zginęły. Słysząc to lekarz 
zemdlał. Ocucili go, dochodzi pomału do siebie i pyta – Jak to 5 
odratowaliście? Przecież gasiliście kostnicę… 

Coś dla ducha… 
Słudzy Boży 

- Pragnę służyć Panu! - powiedział człowiek o lękliwych oczach i drżących rękach. 
Ojciec Sergiusz spojrzał na pielgrzyma, ale nie rzekł ani słowa i nie pokazał mu drogi. 
- Pragnę służyć Panu! - powiedział człowiek dumny, o zuchwałej twarzy i rękach gotowych 
do chwytania. 
Ojciec Sergiusz wysłuchał i nie rzekł ani słowa. Jemu także nie pokazał drogi. 
- Ojcze, czemu oddalasz od siebie tych ludzi? Pragną się tylko nauczyć, jak służyć 
Wszechmogącemu - zapytał uczeń, który widział tę scenę. 
- Otóż wiedz, że Bóg ma trzy rodzaje służebników: niektórzy są niewolnikami i służą Mu ze 
strachu; inni są najemnikami i służą Mu przewidując nagrodę... 
Przerwał, ponieważ zbliżał się jakiś człowiek. Wyprostowany i spokojny, pierś miał nagą, a 
ręce złożone do modlitwy. 
- Pragnę służyć Panu! - powiedział. Ojciec Sergiusz pocałował go. 
- ... i wreszcie, są synowie, którzy służą Mu z miłości.                                          /S. Poggio/ 

 


